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Zawiadomienia o ślubach, 
zabawach, przedstawie- 
niach i koncertach sąpłatne. 


Tu jest do nabycia „GAZETA POLSKA", 


„GAZETA POLSKA” jest do nabycia we wszystkich Biurach dzienników, księgarni 
Takie napisy wystawione są w Dąbrowi 


ALE TA POLA 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


WYCHODZI © GODZINIE 8-MEJ RANO, OPRÓCZ PONIEDZIAŁKU. 


Rok I. 


10 balerzy 

(ena | 10 tenigów 

5 kopiejek 
Prenumerata miesięczna. 
2 kor. BO hal, 2 marki 50 
fenigów lub 1 rubla 25 k. 
Z przesyłką pocztową 3 ko- 
rony, 3 marki lub 1 rubel 

50 kop. 

Kwartalnie trzy razy tyle: 


Ogłoszenia oblicza się po 
20 hal., 20 fen. (10 kop.) za 
wiersz petitowy 
Nadeslame po 1 kor, 1 mar. 
(50 k.) za wiersz petilowy. 


Załączniki podług osobnej 
amiey 


wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis 
osnowou, Zagórzu, Strzetnieszycach, Cze- 


ladzi, Zawierciu, Częstochowie, Piotrkowie, Grołonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Bolesławiu i t. d. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmmuje Administracya w De 


Depesze Biura Korespondencyjnego 
z dnia 2 listopada 


Postępy pod Rygą i Dynaburgiem. 
Ponad 5,100 Moskali do niewoli. 
Trwała bezsilność Włochów. 


Oskrzydlanie od Czarnogóry. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 
W Galicyi i na Wołyniu. 

WIEDEN. Urzędowo donoszą: 

Walki na froncie Strypy trwały także i wczoraj 
w ciagu całego dnia. Nieprzyjaciel wyprowadził znacz- 
ne siły do ataku i gęstymi kolumnami szturmując 
wtargnął w nasze sianowiska pod Bieniawą. Nasze 
rezerwy wyrzuciły go jednak stamtąd w kontrataku, 
przyczem podczas zaciekłych walk miejscowych nie- 
przyjaciel poniósł wielkie straty, zostawiając w naszych 
rękach 2,000 jeńców. 

W okolicy dolnego Styru wypieramy Rosyan co- 
raz dalej. Rosyjski kontratak, podjęty z wielkim na- 
kładem amunicyi, złamał się. 

Na frencie włoskim. 


Wczoraj toczyły się znowu w Goryckiem gwałłowne walki, do których Włosi 


ściągnęli liczne brygady piechoty z granicy tyralskiej i karynckiej. Z pomocą tych 
posiłków próbowali Włosi za wszelką cenę przedrzeć pod Gorycyą. Wczorajsze a- 
taki zwracały się zarówno przeciwko goryckiemu pi ółkwi mostowemu j i na 


Plava oraz po obu stronach Monte San Michele. Wśród strat cięższych, niż kiedykol- 
wiek, zostali Włosi wszędzie odparci. Na wyżynie Podgora trwa jeszcze dołąd walka 
o poszczególne kwałki rowów. 


i > ZĘ >T 
W SERBII 

Na granicy czarnogórskiej na wielu punktach przeszły nasze woj- 

ska do ataku, Zdobyliśmy wzgórza graniczne Trogław i Orlowac na 

południe od Awtowca i panującą nad okolicą pozycyę górską, panującą 


na Wardarze (na półn-wschód od Bilecy). 

Na wywalczonej przez nas linii na połudn. wschód od Wiszegra- 
du odparliśmy kontrataki Czarnogórców 

Armia Kóvesza zdobyła przestrzeń na północ od Pożegi i prze- 
kroczyła linię: Czaczak-Kragujewac. 

Armia Gallwitza znajduje się w walce na wzgórzach na wschód 
od Kragujewca i na północ od Jagodiny. Von Höfer. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


Na froncie francuskim. 


BERLIN Urzędowo donoszą: 
Na froncie zachodnim silne napady nieprzyjacielskie na Butte de 
Tahure i żywe walki artyleryi. Między Mozą i Mozelą nie zaszło nic 


ważnego. Pod Ryan: 


Na poludnie od kolei: Tuckum—Ryga atak nasz poczynił dalsze 
postępy. 


rowie ul Szosowa Mł 9. 


Pod Dynaburgiem. 


Przed Dynaburgiem odrzuciliśmy krwawo silne ataki rosyjskie. 
Między jeziorami Swente i Ilsen walki jeszcze w toku. 500 Moskali do- 


stało się do niewoli. 


NaWołyniuw 


Na zachód od Czartoryska 


atakiem i w gęstych masach osadzić nasz pochód na miejscu, 


Moskale usiłowali szerokofrontowym 
ale zo- 


stali wśród ciężkich dla siebie strat odrzuceni, poczem atak nasz odby- 


W Galicyi 


Pod Siemikowcami udało się przejściowo wtargnąć Moskalom w 


wał się dalej. 


pozycye jen. Bothmera. 


wy i wzięliśmy 600 Moskali do niewoli. 


zażartej walce na bliską odległość 


W kontrataku odzyskaliśmy jednak nasze ro- 


Miejscowość Siemikowce po 
dzisiaj rano przeważnie znowu wzięta 


szturmem, przyczem 2,000 Moskali dostało się w nasze ręce. 


WS 


ERBIL 


Na północ i na północny wschód od Czaczaku, a na południe od Gornega 
Milanowca wywalczyliśmy wyjście z kraju górzystego w dolinę na zachód od Morawy. 
Gzaczak (nad Golijską Morawą) obsadziliśmy. 


Wzgórza na południe od Kragujewca zajęte. 


Pa obu stronach Morawy przekroczyliśmy ogólną linię: Bagrdan-Despolowae. 


Postępy Bułgarów. 


Armia Bojadjeffa obsadziła 28 


Slatiny i wzgórza po abu stronach Turije. 


października wzgórza Bezdan na zachód od 
W dolinie Niszawy na północny zachód 


od miejscowości Bela Palanka przekroczyła Wrandol. 


Carska rodzina 


w Garskiem Siole. 


PETERBURG 2 listopada. (T. B. K.). Car i następca tronu wrócili z frontu 


do Carskiego Sioła, gdzie wróciła także 


carowa z córkami, 


CIĘŻKIE DNI 
SERBII. 


W prasie serbskiej pojawił się w 
ostatnich dniach ciekawy artykuł, który 
poruszył całe dziennikarstwo bałkańskie, 
gólnie słowiańskie. Jest to petr 
j ironii i rozpaczliwego niemal roz- 
goryczenia rzecz na temat wylądowania 
wojsk kolonialnych w Soluniu | zapo- 
wiedzianej przez czwórpórozumienie o~ 
brony przez nie Serbii. Artykuł poja- 
wił się w dzienniku socyalistycznym 
„Budućnost“ („Przyszłość“) z dnia 
23/1X st. st.), który od początku wojny 
zajmował stanowisko skrajnie opozy- 
cyjne wobec awanturniczej polityki rzą- 
du, od dawna zdradzając skłonności ku 
pogodzeniu serbskich aspiracyi z polity- 
ką Austro-Węgier, a brak wszelkiej wia- 
ry w potęgę i braterstwo Rosyi. Arty- 
kuł ten, zatytułowany „Słowiańska 
idylla”, podajemy w dosłownem tłu- 
maczeniu. 

„Doczekaliśmy niezwykłego szczę- 
ścia. W tych dniach ujrzymy wspania- 
ły obraz słowiańskiego braterstwa. Cią- 
goa już bowiem ku nam w gościnę ne- 
si drodzy, „jednokrewm*, słowiańscy 
bracia z Algieru, Konga, Transwalu i 
Indyi; nasi mili pobratymcy Marokań- 
czycy, Senegalowie, Zulukałry, Papuasi 
i Indyanie, 

Spieszą oni, by dopełnić szeregów 
serbskich, a potem—już wszyscy razem 
— pod sztandarem naszej wszechsłowiań- 
skiej matki Rosyi, pójdziem na święty 


bój przeciw groźnym Germanom, co za- 

mieszkują Bułgaryę i Turcyę. 
I kiedy jednego dnia, 

przez afrykańskie i azyatyckie 


wiedzen. 
wojska 


pod niebieską tęczą, staniem wreszcie u 


or 

cy uciemiężonego chrze: 
wiańszczyzny!* (Tę czę 
drukowaliśmy. P. R.) 

Bułgarski zaś „D nie wnik“, cy- 
tując (w Ne 4693, z dn. 28/IX st. st.) ar- 
tykuł ten, dodaje od siebie słuszną uwa- 
gę, która jest dzisiaj szczerem przeko- 
naniem trzech czwartych Bulgaryi: 

„lstotnie. Nigdy absurdum sło- 
wianofilskich ide, jako dążeń polityczno- 
państwowych, nie objawiło się w tak 
malowniczej formie, jak właśnie w obe- 
cnej wojnie. Nie pierwszy to raz zau- 
ważono, że „niemasz innej idei 
słowianołilskiej oprócz idei 
rosyjskiego impery aliz mu, 
który nie może przynieść nic dobrego 
małym narodom słowiańskim. Na sło- 
wiańskim kongresie w Sofii (r. 1910) 
jeden z delegatów słusznie podniósł, że 
„Die jest Słowianinem ten, kto 
sam uciska Słowian. Sława te 
były i protestem przeciwko rosyjskiemu 
imperyalizmowi i proroctwem. Oto dziś 
Rosya zbawia Słowian z pomocą... Se- 
negalów |” 


aństwa i sło- 
+ cytatu już 


Rozgoryczenie, jakie bije z pełnego 
ironii artykułu „Budućnosti”, jest 
cechą wspólną całej niemal prasy serb- 
skiej, w której bezsilna wściekłość idzie 
w zawody z rozpaczliwą dumą i zaśłe- 
pieniem entuzyazmu... bez wiary. Roz- 

oryczenie na Rosyę, rozgoryczenie na 
Być i Anglię, pogarda dia Włoch, 
nieufność i lekceważenie całego czwór- 
porozumienia. W szalonym wirze naj- 
zmienniejszych uczuć wpada prasa serb- 
ska w sprzeczność sama z sobą, w sprzecz- 
ność z całym kierunkiem swej polityki. 
Zwalcza i dyskredytujeswych sprzymie- 
rzeńców, — bierze w obronę swych 
przeciwników. 

Oto — przykład. Znany rusolil, b. 

rezydent ministrów w Bułgaryi, C. J. 
G eszow napisał niedawno broszurę 
o wojnie bałkańskiej, w której przed- 
stawia Austryę jako prowokatorkę tejże 
wojny. Rumuński zaś szef „konserwa- 
tywno-demokratycznej" partyi, Ta ke 
Jonescu, omawiając tę książkęw „La 
Roumanie“, podnosi jeszcze do wyż- 
szej potęgi tę „intrygancko-prowokator- 
ską" rolę monarchii, uważając ją za przy- 
czynę wszelkiego zła na Bałkanie. 

Zdawałoby się, że Serb każdy ca- 
łą duszą poprze wywody Rumunai doda 
jeszcze od siebie sporą dozę żółci prze- 
ciwko znienawidzonym Szwabom. Tym- 
czasem co się dzieje: „Serbska Za- 
stawa“ („Serbski Sztandar") kpi so- 
bie w żywe oczy z pana Jonescu, który 
„tak strasznie nienawidząc — przynaj- 
mniej obecnie — Austro-Węgier, prag- 
nie, zdaje się, dać do poznania, iż żału- 
je, że do tej wojny doszło, a ojczyzna 
jego, Rumunia tak niechcąco wzrosła“. 

Ale właściwa przyczyna tego ukłu- 
cia szybko wychodzi na wierzch. Cho- 
dzi tu o Bułgaryę ! tę pogróżkę w swo- 
im czasie Rosyi, w ustach Sazonowa, 
zapowiadającą najwyraźniej, że „na wy- 
padek kolizyi opinia Rosyi 
zwróci się przeciwko Bułga- 
ryii Rosya będzie obojętnym 
widzem burzenia dzieła buł- 
garskiego”. „Serbska Zastawa“ są- 
dzi, że jeszcze za mało obojętnie patrzy- 
ła Rosya na klęskę Bułgaryi, że jeszcze 
zbyt małą była klęska i upokorzenie 
Bułgaryi. Stąd już w tytule -zarzut 
niekonsekwencyi, postawiony ca- 
łej polityce rosyjskiej. Choć Bułgarya 
do grzechów 1913 r. dodała jeszcze tyle 
innych błędów, przecież nie przeszkadza 
to ani Rosyi ani Sazonowi dążyć do 
odebrania Serbii-sojuszniczce serbskiej 
Macedonii i obdarowania nią Bułgarów. 
Niema, zaiste, pewniejszej i konsekwent- 
niejszej polityki od rosyjskiej!... 

Rumuńskiemu ministrowi darować 
mie może serbski organ opozycyjny, że 
przemilcza ten wazny fakt, od którego 
zależy istnienie Serbii. 

„Lecz cóż jemu zależy na Serbii, — 
dodaje dziennik złośliwie — byłe tylko 
zwyciężyło czwórporozumienie, choćby 


Z żałobnej karty 
Legionów. 


k 
PAMIĄTKA 
z pogrzebu ś. p. 
STANISŁAWA KASZUBSKIEGO 
(Króla) 


Olcera I. Brygady Legionów Polskich 
nego przez Moskali d, 7 lutego r, 1915 w Pilźnie. 


Uroczystość przeniesienia zwłok Mę- 
czennika sprawy narodowej na cmentarz 
w Pilżnie odbyła się w dzień Zaduszny 
1915 r., staraniem Naczelnego Komitetu 
Narodowego w porozumieniu z Komite- 
tem powiatowym w Pilznie. 

Cześć Bohaterowi, cześć Jego męce 
ołiarnej, cześć drogim szczątkom, które 
ziemia wieczyście na własność posiadła! 

Z takich posiewów ofiary i męczeń- 
czeństwa, nowe szczęśliwe rodzi się ży- 
cie i dola... 

Skrzyp szubienice wznoszonych zbra- 
dniczą ręką caratu, nie nowiną jest w 
Polsce. U stóp potwornego narzędzia 
Śmierci oddawali ostatnie tchnienie naj- 
lepsi synowie Polski, najmężniejsi z męż- 
nych. 

Tak zginął między tysiącem mę- 
czenników Traugutt z towarzyszami w 
roku 1864. 

Nie dopełniła się jeszcze miara mę- 
czeństwa polskiego. Po ostatnich ofia- 
rach 1905 r, poszedł w roku bieżącym 
pod słup szubienicy oficer Legionów pol- 
skich ś. p. Stanisław Kaszubski. 


„GAZETA POLSKA“, Środa dnia 3 Listapada 1915 r 


i jego radzona Rumunia przepadłal...* 


I kończy słowami pełnemi niewiary, 
rozgoryczenia i pogardy dla jednego z 
głównych filarów czwórporozumienia w 
Rumunii: „I nasza nieuświadomiona o- 
pinia publiczna liczy na jakichś przyja- 
ciół Serbii, — politycznych cyników ala 
Take Jonescu, — polityków, którzy go- 
towi dziś, dla swej własnej politycznej 
karyery, pchnąć rodzoną ziemię w prze- 
peść awantur, które istnieniem 
swem może zapłacić!* (NM 30 z 
dn. 8/IX st. st.), 

Podobnie rozpaczliwie broni się 
„Zastawa" i przeciwko owej pomocy 
czwórporozumienia, która w języku serb- 
skim łatwo parafrazuje z pojęciem „o d- 
mowy*. Potrzebuje jej, — czuje to 
głębi świadomości, — legnie bez niej, 
zdeptana doszczętnie, a jednak wznosi 
jeszcze w górę poszarpaną pierś i wała 
z butą całemu światu, że sama sobie 
wystarczy, — nie stoi o łaskę 
niczyjąl.. „Niepotrzebna nam obca 
„odmoc”, Boć to chyba tyle, co ode- 
branie mocy: — wysłanie do serb- 
skiej Macedonii obcych wojsk na rachu- 
nek Bułgaryi. To nie pomoc żadna, ale 
„odmoc”, straszna „odmoc" — przetwo- 
rzyć Serbię — dotychczas szczęśliwie 
samoobrounioną — w bałkańską 
Polskę lub Galicyę, — w krwa- 
we „pobajowisko", widownię igrzysk 
piekielnych jakichś obcych armiił,„* 

Ironicznie dziękują Serbowie Rosyi 
za tę „wielkoduszną* pomoc, za ten po- 
śpiechnaratunek zagrożonej „siostrzycy” 
„Zbaw Boże od takiego zbawiania 
Gotowi jeszcze dzisiaj po wielkodusznej 
swej... niewoli zbawić nas tak, jak to 
zbawiali Renenkampfowi Rosyanie Paryż 
w przeszłym roku! — jak zbawiali nie- 
szczęsna Belgię|... 

Wzywaliśmy ich — tych, „potęż- 
nych“ naszych sojuszników? -- Tak, 
wżyliśmy, lecz przedewszystkiem na to, 
aby ratowali z paszczy zagłady bliższą 
sobie Belgię!t—a nie wzywaliśmy 
ich i nie wzywamy ich dzisiaj 
nato, by z Serbiiuczyuili Bel- 
gięt.. (tamże), 

Ferment niezdrowy 1 rozpaczliwy 
niepokój odzwierciadla się żywo i w 
ostrej, namiętnej walce opozycyi z par- 
tyą rządową, która z konieczności ucie- 
kać się musi do wyjątkowych środków 
cenzury, sądów i represyi. Mimo tego 
opozycya nie ustaje i, jak widać z pole- 
mik „Samouprawy” („Samorząd“), 
org.radykalnej partyi, „Budućnosti" 
(soc.), „Serbskiej Zasta wy” (Na- 
rod. postęp.) i „Batka nu” (wszechser- 
bów rząd.), walka wewnętrzna przybie- 
ra coraz gwałtowniejsze formy. A je- 
dnak trudno przypuścić, by doszło tam 
do przewrotów, zabijających zdolność 
samoobrony tego małego, ale wytrwa- 
łego narodu. Wobec grozy niebezpie- 
czeństwa, z wyjątkiem jednych socyali- 
stów, którzy zdają się być pogrążeni w 


zupełnej rezygnacyi, wszystkie stronni- 
ctwa łączą się w jakimś wściekłym sza- 
le walki, rozpaczliwej jedności, którą 
zmiażdżyć można, ale nigdy złamać, ro- 
zerwać, 


Szkolnictwo 
w okupaeyi niemieckiej. 


1 


W Warszawie z datą dn. 17 wrze- 
śnia b, r. naczelnik administracyi jene- 
rał-gubernatorstwa v. Kries obwieścił, 
że rozporządzenie o organizacyi szkol- 
nictwa, wydane dn. 24 sierpnia 1915 ro- 
ku przez jen. v. Hindenburga, a doty- 
czące uregulowania szkolnictwa i spraw 
szkolnych oraz wychowawczych w Pol- 
sce po lewej stronie Wisły, rozciąga się 
na cały obszar jenerał-guhernatorstwa. 
Rozporządzenie to zawiera: 1) przepisy 
ogólne, 2) przepisy specyalne, dotyczą- 
ce A) szkół ludowych t B) szkół śred- 
nich, oraz 3) przepisy karne i przejścio- 
we. Jednocześnie naczelnik administra- 
cyi wydał ogólne postanowienia, tyczą- 
ce się szkolnictwa w Polsce i zawiera- 
jące przepisy o urządzeniu szkół ludo- 
wych. Rozporządzenie to i ogólne posta- 
nowienia wypełniają wydany w tych 
dniach z datą 10 b. m, numer pierwszy 
nowego urzędowego organu p. t. „Schul- 
Verordnungsblatt fur Polen“, „Gazeta 
rozporządzeń, tyczących się szkolnictwa 
w Polsce“ z zawiadomiemem na czele, 
że „począwszy od października r.b, bę- 
dzie wychodzić peryodycznie w miarę 
potrzeby: „Dziennik rozporządzeń szkol- 
nych dla Polski". Ma on zawierać wszyst- 
kie obwieszczenia, dotyczące urządze- 
nia, zadania i celu szkół w Polsce, wy- 
dane w myśl rozporządzenia z dnia 24 
sierpnia 1915 r. o ukształtowaniu szkol- 
nietwa, 


Przepisy ogólne posta- 


§ I. Administracya cywilna w Pol- 
sce po lewej stronie Wisły jest najwyż- 
szą władzą nadzorczą | kieruje wszel- 
kiemi sprawami szkolnemi i wychowaw- 
czemi w Polsce po lewej stronie Wisły 
przez ustanowione w tym celu władze 
szkolne (Śchulaufsichtsbehórden). — $ 2. 
„Zakładanie szkół, ustanawianie i usu- 
wanie nauczycieli i nauczycielek, jakoteż 
tworzenie miejscowych władz szkolnych, 
a mianawicie miejscowych radców szkol- 
nych, deputacyi szkolnych, zarządów 
szkolnych, oraz mianowanie poszczegól- 
nych członków tychże odbywać się mo- 
że tylko za pozwoleniem cesarsko«nie- 
mieckiej administracyi cywilnej lub władz, 
wyszczególnionych w niniejszem rozpo- 
rządzeniu. Zakładanie szkół prywatnych 
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wszelkiego rodzaju, oraz specyalnych 
kursów naukowych, dozwolonem jest 


tylko za pozwoleniem cesarsko-niemiec- 
kiej administracyi cywilnej” które — jak 
głosi $3 — „może być każdej chwili co- 
iniętem", 

§ 3. „Wszystkie szkoły ludowe i 
średnie w obrębie administracyi cywil- 
nej dopuszczać winny dzieci wszy- 
stkich mieszkańcówkrajubez 
żadnych ograniczeń i bez róż- 
nicy wyznania, Dlaszkół ludowych 
jednakże, jak dotąd miarodajną jest z a- 
sada wyznaniowości,o ile to 
będzie wykonalnem. Statuty 
szkół prywatnych muszą być zatwier- 
dzone przez cesarską administracyę cy- 
wilną”, 

$41i5. „Szkoły winny pielęgno- 
wać usposobienie religijne, przyzwycza- 
jająć młodzież do karności, porządku, po- 
słuszeństwa, prawdomówności i uczci- 
wości, oraz rozwijąć dziatwę pod wzgl 
dem etycznym, starając się o wyrobie- 
nie silnego charakteru przez energię 
czynu. „Władzom kościelnym wyznań 
(ewangelickiego, katolickiego 1 żydow- 
skiego) pozostawia się naukę religii, 
wszelako pod nadzorem cesarsko-nie- 
mieckiej administracyi cywilnej, W ra- 
zie, gdyby władze kościelne wyznań 
nie starały się dostatecznie o naukę 
religii, natenczas ustanowi ją niemiec- 
ka adrninistracya cywilna, aby zapew- 
nić gruntowne kształcenie religijne mło- 
dzieży”, 

reszcie $6. „Podczas nauki szkol- 
nej wszelkich szkół obwodu administra- 
cyjnego, jakoteż przy wszelkich innych 
zebraniach dziatwy szkolnej, nie wolno 
cierpieć, popierać, wywoływać lub urzą- 
dzać jakichkolwiek demonstracyi prze- 
ciw celom niemieckiej administracyi*, 

IL Przepisy szczegółowe 
w części pierwszej (A), która omawia 
szkoły ludowe, zaznaczają w § 7, 
że „istniejące szkoły ludowe pozostawia 
się bez zmian“, oraz, że w sprawach do- 
tyczących tworzenia nowych szkół, za- 
mykauia lub łączenia tychże i oznacze- 
nia obwodu szkolnego (z uwzględnie- 
niem $ 3 ust. 2) decyduje naczelnik po- 
wjatowy, względnie prezydent policyi. 
$ 8 przepisuje, że „każdą szkoła otrzy- 
muje zarząd szkolny, składający się z 5 
członków, których mianuje naczelnik po- 
wiatu, względnie prezydent policyi, Za- 
rząd szkolny ma obowiązek ukształto- 
wania wszelkich nętrznych stosun- 
ków szkoły, mianowicie starać się wi- 
nien o dobry stan i utrzymanie budyn- 
ków. Uchwały zarządu szkolnego pod- 
legają zatwierdzeniu naczelaika powi a- 
tu (prezydenta policyi), który ma prawa 
zmiany tych uchwał”. § 9 mówi o ko- 
sztach utrzymania szkół Cię- 
žar ten ponoszą gminy, przyczem 
dozwolonem jest „pokrycie potrzeb 
szkolnych przez pobór szkolnego“, Poza 
tem naczelnikowi powiatu przysługuje 


Za co zginął? 

Za to, że prawym synem był Pol- 
ski, że jako poddany rosyjski śmiał oręż 
podnieść przeciw caratowi, że nie uwie- 
rzył obłudnym choć górnym słowom ma- 
nifestu Mikołajewskiego, z w pognę- 
bieniu i klęsce Rosyi, widział świt dla 
umiłowanej Ojczyzny. 

Mógł uratować życie, Podsuwana 
mu myśl wstąpienia do wojska rosyj- 
skiego. Wzęardził jednak propozycyami 
i przeniósł nad hańbę i zdradę śmierć. 

Aureola męczeństwa otoczyła odtąd 
na wieki skronie bohatera, Czcić go bę- 
dą i w poczet aaj AJCYGA dusz zali- 
czą przyszłe pokolenia, 

Š. p. Kaszubski objął jaka olicer I 
Brygady Legionów komendę nad nowo- 
tarskim plutonem dnia 10 sierpnia 1914 
r, Zyskał odrazu sympatyę podkomend- 
nych, a węzły tej sympatyi zacieśniały 
się podczas wypoczynków po uciążli- 
wych marszach, gdy wśród pogwary żoł= 
nierskiej przychodziła do wyznań ser- 
decznych, Podczas jednego z takich wy- 
poczynków, w cudną księżycową noc le- 
tnią, tak spowiadał się swym żołnierzom 
s. p. Kaszubski: „Polubiłem was, chłop- 
cy od razu. Musimy się stać plutonem 
nad plutonami. Ja... osobiście mam stare 
rachunki z Moskalami. Ja nie nazywam 
się Król. Jestem Stanisław Kaszubski, a 
pe Króla znają mnie Moskale z 1905 r. 

usiałem uciekać z Królestwa i czekać 
sposobności, by módz pomścić krew bra- 
tnią w 1905 r. przelaną, szubienice i lo- 
chy więzienne. Otwarcie staję już do 
boju, pod swem nazwiskiem. Dość mi 
już tych wszystkich konspiracyi".*) 

Dnia 26 grudnia u. r. przyprowa- 


%) „Wiadomości Polskie“ w 35, 


dziły straże rasyjskie ś. p. Kaszubskie- 
go wraz z siedmiu innymi legionistami 
po bitwie pod Łowczówkiem do Tarno- 
wa, Wszystkich towarzyszy Kaszubskie- 
go niedługo puszczono wśród ostentacyi 
na wolność, On sam w więzieniu po- 
został, 

Przywieziony później do Pilzna, był 
tam trzymany pod silną strażą w wię- 
zieniu c. k. Sądu powiatowego. Więzie- 
nie, w którem przebywało później rów- 
nież dwóch innych legionistów, przywo- 
dzi żywo na pamięć reminiscencyami na- 
pisów rytych na ścianach celi, więzienia 
rosyjskie w okresie 1863 r. W napisach 
tych krótkich, wypowiada się buntowni- 
cza choć umęczona dusza polska, wypo- 
wiąda się skargą niekiedy, jak w wier- 
szu następującym: 

Stań przechodniu i powiedz, czy jest 
ziemia taka, 

Gdzieby nie płynęły łzy i krew Polaka? 

Ptak ma swoje gniazdo, wilk ma swo- 
ja jamę, 

Inny naród Ojczyznę — Polak groby 
same... 


W więzieniu pilzneńskiem przeby- 
wał ś. p. Kaszubski do 7 lutego b. r. 
Tegoż dnia o świcie nastąpiła egzeku- 
cya. W asystencyi sotni kozaków prze- 
prowadzono skazańca na plac Targowi- 
cy i tu spełniano wyrok. Hart ducha do 
chwili skonu nie opuszczał bohatera, 
Ostatnie słowa, jakie rzucił z pod słupa 
szubienicy w twarz swych oprawców, 
były: „Jeszcze Polska nie zginę- 
łaf* Umierał jak Padlewski, Traugutt, 
Jeziorański, Toczyski i tysiące innych. 

O wyroku spełnionym na 4. p. Ka- 
szubskim donosiło „obwieszczenie* władz 
rosyjskich, rozlepiane na murach Tarno- 
wa i Pilzna, co następuje: 


„25 stycznia (7 lutego) b. r. odnoś- 
nie do dekretu sądu został ukarany 
śmiercią przez powieszenie rosyjski 
poddany, Polak, warszawiak Stanisław 
Kaszubski za zdradę stanu, Kaszubski, 
gardząc interesami swego państwa i 
swego kraju Polski, wstąpił do szere- 
gu legionów austro-węgierskiego woj- 
ska | w obrębie Królestwa Polskiego 
przyjmował udział z niemi w kilku 
walkach przeciwko nam (sic!) wspólnie 
z pruskiemi zbrojnemi siłami. Podno- 
sząc oręż przeciwko nam i temsamem 
popełniając zamach na dobra swajej 
ojczyzny, Kaszubski był zdrajcą i od- 
stępcą (sic!) od swoich rodaków —Pola- 
ków“ (sic). 

Zwłoki ś. p. Kaszubskiego zawle- 
czono po egzekucyi na pole obok cmen- 
tarza i tu je pochowano, a sotnia koza- 
ków stratowała końmi mogiłę Męczen- 
nika, iżby ślad po niej nie został. 

Ale nad opuszczonym grobem sta- 
nął anioł miłości i pamięci Rodaków. 
Zdołano odszukać miejsce, a gdy po 
pewnym czasie z pozwoleniem władz je 
rozkopano, znaleziono w ziemi zwłoki 
w mundurze legionisty. 

Odtąd miejsce stratowane przez ko- 
zaków, znieważene przez wroga, stało 
się miejscem świętem, Golgotą ofiary i 
męczeństwa dla Sprawy naradawej. 

Dziś do poświęconej ziemi na cmen- 
tarzu pilzneńskim złożą Rodacy Twe 
zwłoki, Bohaterze i Męczenniku. Nie 
zgrzeszyli wobec Ciebie ntepamięcią, w 
łonie ziemi za Tobą skrzętnie szukali — 
aż Cię znależli. 

Dostojny pogrzeb Ci wyprawia, boś 
jeden z rycerzy niezłomnych Polski wal- 
czącej, boś jeden z tych, co w obliczu 
śmierci, pod słupem szubienicznym nie 
bledną, 
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"prawo wydania rozporządzenia o poda- 
tku na utrzymanie i wyposażenie szko- 
ły. W razie niemożliwości pokrycia cię- 
żarów szkolnych przez osoby zobowią- 
zane do opłat, administracya cywilna bę- 
dzie udzielała stosownej zapomogi. $$ 10 
i 11 mówią o nauczycielach i nauczyciel- 
kach, ich zatwierdzeniu lub usuwaniu z 
urzędu, oraz o wysokości wynagrodzeń. 
— Organem decydującym w tych spra- 
wach jest naczelnik powiatu. $ 12 wska- 
zuje, że stan nauk szkoły prywatnej lu- 
dowej odpowiadać musi szkole publicz- 
pej oraz, że do prywatnych szkół ludo- 
wych zalicza się szkoły fabryczne z od- 
powiednim programem nauki, 


S$ 13 i 14 określają język wykła- 
„dowy we wszystkich szkolach niemiec- 
kich i żydowskich: „Językiem wy- 
kładowym jest we wszystkich 
szkołach niemieckich i żydow- 
skich język niemiecki, poza 
tem polski. Język rosyjski zo- 
staje wykluczony z wszystkich szkół 
publicznych i prywatnych, jako język 
wykładowy, oraz jako przed- 
miot nauki, Polscy nauczyciele i 
nauczycielki winni zaprowadzić naukę 
języka niemieckiego jako przedmiotu 
nauki na średnim i wyższym stopniu, 
jeżeli władają dostatecznie językiem nie- 
mieckim. Książki naukowe i szkolne 
wolno zaprowadzić tylko po zatwierdze- 
niu ich przez cesarsko-niemiecką admi- 
nistracyę cywilna, Używanie rosyjskich 
książek do nauki szkolnej jest zakaza- 
nem. Językiem urzędowym dla 
nauczycieli niemieckich i ży- 
dowskich jest język niemiecki, 
dła polskich zaś polski albo 
niemiecki, Stosownie do tego nale- 
ży prowadzić urzędawe księgi szkolne. 

W części drugiej (B) przepisów spe- 
cyalnych jest w 3 paragrafach (15 — 17 
omówione szkolnictwo średnie. 
$ 15 zaznacza, że „do dalszego prowa- 
dzenia i urządzania wszystkich publicz- 
nych i prywatnych zakładów naukowych, 
wychodzących poza program szkół lu- 
dowych", a więc: „gimnazyów, szkół 
realnych, handlowych i zawodowych, 
wyższych szkół dla chlopców i dziew- 
cząt — potrzebne jest zatwierdzenie ze 
«strony ces.-niemieckiej administracyi ty- 
wilnej*. 

Według brzmienia $ 16, kierowni- 
ków i nauczycieli szkół średnich wybie- 
ra magistrat lub rady opiekuńcze tych 
szkół, a wybory te zatwierdza admini- 
stracya cywilna. $ 17 głosi, że „języ- 
kiem wykładowym jest język 
niemiecki albo polski", oraz, że 
„Stosownie do tego należy prowadzić u- 
rzędowe książki szkolne, Język ro- 
syjski przy nauce jest we wszyst- 
kich średnich zakładach nau- 
kowych zakazany. Wyjątki wyma- 
gają osobnego pozwolenia ze strony ce- 
sarsko-niemieckiej administracyi cywilnej. 


Hymny ku Tobie popłyną narodo- 
wej pieśni poważnej, Procesye ku Twej 
mogile pociągną, z rozszumem rozwia- 
nych na wietrze chorągwi. Może Ci się 
zdawać będzie, że to szum sztandarów, 
pod którymi w bój szedłeś,.. 

I dzwony Ci zagrają z wież kościel- 
nych, a głos echem pójdzie po połach 
zoranych w dal. Może ci się przyśni, 
że to już głos dzwonu, co po całej pol- 
skiej ziemi obwołuje święto Zmartwych- 
wstania Ojczyzny... 

l niech się stanie według mogil- 
nych snów Twotch!.. 
Pilzno w dzień Zaduszny 1915. Miecz. O. 


Il. 


Ś. P. STANISŁAW BRYŚ 
podoficer I pułku I Brygady. 


Podczas ataku na Kołodyę pod Ra- 
lałówką nad Styrem dnia 27 września 
r. b. zginąłjeden z lepszych podoficerów 
I pułku 


ś.p. Stanisław Bryś 


pochodzący ze 
Sosnowca. 

. p. zmarły, po diwuletniej służbie 
wojskowej w armii rosyjskiej, gdzie był 
t. zw. „starszym unteroficerem", uciekł 
z tejże armii jeszcze przed wojną, by 
wstąpić w szeregi polskie, jak na Pola- 
ka przystało. 

Zwłoki 8. p. Brysia pochowane zo- 
stały na cmentarzu przy cerkwi w Ko- 
stiachnówce, którą an pierwszy zajął ze 
swoim patrolem. 

Zginął, pozostawiając po sobie 
szczery żal i dobrą pamięć u przełoża- 
nych i kolegów. 

Cześć bohaterowi! 


Środuli, przedmieścia 


„GAZETA POLSKA”, Środa dnia 3 Listopada 1915 r 


Książek rosyjskich wolno używać tylko 
dla nauki języka rosyjskiego”. 

II. Przepisy karne i przej- 
ściowe zawierają $$ 18 i 19 i brzmią jak 
następuje: „Wykroczenia przeciw temu 
rozporządzeniu karze się, o ile nie na- 
leży zastosować kary wyższej na zasa- 
dzie ogólnego prawa karnego grzywna- 
mi do 5,00 marek, albo więzieniem aż 
do dwóch lat. (d. n.). 


Echa Zagłębia. 


Radamska (Nowy-Radomsk) 
w październiku, 


Radomsko samo nie jest zniszczo- 
ne, tylko stacya kolejową gruntownie 
zdemolowana. Jedynie fabryki stoją bez- 
czynne, W mieście bieda. Komitety ra- 
tunkowe radzą, jak mogą, Komitet oby- 
watelski postarał się, by stworzyć radę 
miejską z wyborów. Rada składa się z 
kilkunastu członków (w tem kilku ży- 
dów). Burmistrz Goszczyński, którego 
działalność i rady miejskiej popiera ca- 
ły ogół, stara się gorliwie o zaspokoje- 
nie potrzeb mieszkańców. Wszystko ma- 
my w Radomsku, choć wiele rzeczy 
zdrożało szalenie, 

Szykuje się karty chlebowe. Sto- 
warzyszenia współdzielcze jak mogą 
walczą z wyzyskiem spekulantów. T-wo 
Rolnicze Handlowe sprzedaje sól, naftę, 
węgiel i tem obniża ceny. Co prawda, 
zaspakaja głównie potrzeby okolicznych 
dworów i wsi. Szkoda, że nie sprowa- 
dziło kilka wagonów cukru, Dwa współ- 
dzielcze sklepy „Gwiazda“ rzemieślni- 
ków i „Spółka“ urzędników działają 
stale į liczą po paruset członków. Sto- 
warzyszenie „Łączność“ i „Spójnia“ 
pracują wytrwale. Co prawda — gro- 
madka osób pod kierunkiem lekarza 
weter. p. Paciorkowskiego wiele doka- 
zała. 

„Spójni“ należy się kilka słów: 
Istnieje od lat kilku. Udziały po 10 rb., 
kapitał 2000 rh. Pracuje w sklepie 3 — 
4 osoby. Sprzedaje się materyały tłok- 
ciowe, przeważnie tanie, obliczone na 
szeroki zbyt. Sklep ciągle dobrze idzie. 
Kupują głównie chłapi. Oduczyli się tar- 
gować! Stale i chętnie kupują w „swo- 
im sklepie". Targu bywa po 100 rubli 
dziennie. Opowiadano mi, że gospoda- 
rze i gospodynie stale żądają dobrych i 
drogich materyi, płacą po 1 rb. lub po 
2!/, rb. za łokieć. Mówią z fantazyą: 
Trza kupować najlepsze, stać nas na 
to. Wogóle chłopstwa na wojnie nie 
straciło, wyjąwszy spalane i zrabowa- 
ne gospodarki. A tych w okolicy me- 
wiele. 

W Radomsku istnieje szwalnia, gdzie 
20 kilka kobiet szyje tandetę i bieliznę, 
Działa również pralnia, Kuchnia tania 
wydaje obiady. Sprzedaje się tanio wę- 
giel, drzewo. ziemniaki, bo w mieście 
— nie tak jak na wsi — biedy wiele, 
pracy niema. Zajmuje się temi sprawa- 
mi „Dorażna pomoc“. Dnia 24 b. m. ma 
się odbyć kwiatek. Urządza go związek 
nauczycielstwa polskiego w Radomsku. 
Za otrzymane grosze kupi się obuwie dla 
biednej szkolnej dziatwy. 

Dzieci w wieku szkolnym 3,400, a 
do szkoły chodzi 1,400. Szkół elemen- 
tarnych 5. Nauczycieli 15 (kobiet 8), Je- 
dna szkoła żydowska z 200 dziećmi. Re- 
Szta żydowskich dzieci uczy się w he- 
derach. 

Nauczycielstwo w Radomsku i oko- 
licy pełne jest uczuć patryotycznych í 
rozumie swe powołanie, Zjazd na kur- 
sy nauczycielskie był bardzo liczny i 
zostawił jak najlepsze wspomnienia, 
Stosunki z inspektorem układają się do- 
brze. Dzięki staraniom inspektora p. 
Skowrońskiego założono tak zwane gi- 
mnazyum rządowe. Ma ono 1,3 i4 
klasę i przeszło 100 uczni. Nauczycieli 
6-ciu, prowadzi je prof. Niemiec, z Gali- 
cyi. Utrzymuje się z wpisów 10 koron 
miesięcznie. Działa również szkoła p. 
Żylińskiego — ma 4 klasy i 50 uczni. 
Szkoła niepopularna, prowadzona na 
dawny sposób. Cieszy się poparciem 
osób, co mając Polskę w sercu, urzą- 
dzały składkowe uczty na cześć 300-cia 
Romanowych. Dziewczęta mają pensyę 
panny Jadwigi Chomiczówny. Pensya 
ma tymczasem 5 klas. Robi bardza mi- 
łe wrażenie, bo poczynając od uczennic 
a kończąc na przełożonej wszystko mło- 
de, pełne życia, zapału. Opowiadała mi 
p. Jadwiga Chomiczówna, że w roku 
przeszłym szła szkoła dzięki ofiarności 
nauczycielek, wypadało za godzinę po 
20 kap. Teraz jest lepiej. Za naukę 
płacą od 40 do 100 rubli rocznie. Miesz- 
kania rząd nie dał. Młodzież szkolna 
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zorganizowana w skaut. Dziewczynek 
liczy z 90 i tyluż chłopców. 

Ze zrzeszeń patryotycznych na 
pierwszem miejscu wymienić należy Ko- 
mitet Narodowy, co bezpośrednio lub 
pośrednio wpływa na ogół. Liga Ko- 
biet (44) istnieje od października. Ko- 
biety polskie pracują ciągle, pracują 
wytrwale. Kiedy batalion uzupełniający 
miał w Radomsku swą siedzibę, prowa- 
dziły kobiety z Ligi herbaciarnię i czy- 
telnię. Obecnie herbaciarnia przeniesio- 
na do Gorzkowice. Wykonano moc prac 
pomocniczych. Starano się, by żołnierz 
polski wiedział, że o jego potrzebach 
pomiętają, Tutejsza Liga wykonała ja- 
ko dar do biura ewidencyjnego piękne 
nakrycie na stół z drzewa z orłami na 
końcach i napisem: „Z trudu naszego i 
znoju Polska powstanie“. Zóż więcej na- 
pisać o Radomskiem, chyba to, że co pe- 
wien czas grono patryotycznej młodzie- 
ży urządza wieczór artystyczny, na któ- 
rym zawsze pełno, 

Nowe życie powstaje w Radomsku. 
A na znak tego nowgo żywota—skrom- 
na tablica na murze kościelnym: „Oby- 
watele Radomska na pamiątkę bitwy 
Racławickiej Tadeuszowi Kościuszce“... 


AJ. 


KRONIKA. 


W sprawia szkolnictwa ruskiego (ukra- 
ińskiego) w Królestwie Polskiem. Niedawno 
ogłoszone zostało rozporządzenie naj: 
wyższego wodza armii, arcyksięcia Fry- 
deryka, z dnia 17 b. m., dotyczące szkol- 
nictwa w okupowanych obszarach Kró- 
lestwa Polskiego. Między innemi w roz- 
porządzeniu tem rozstrzygnięto kwestyę 
języka ruskiego w szkołach miejscowych 
w spasób następujący: 

„W okręgach wojennego generał- 
gubernatorstwa na wschód od wschod- 
niej granicy okręgów Lubartowskiego, 
Lubelskiego i Janowskiego na podsta- 
wie rozporządzenia wojennego general- 
gubernatora, język ruski ma być uży- 
wany jako język wykładowy w tych 
szkołach publicznych, w których więk- 
szość dzieci, dla których szkoła służy, 
używa języka ruskiego jako mowy po- 
tocznej. Dyalekty rosyjskie nie mają być 
uważane za język ruski w znaczeniu po- 
przedniego ustępu“. 

Poza tem rozporządzenie zabezpie- 
cza prawa mniejszości ruskich w ten 
sposób, że na wypadek, gdy w szkole 
zaprowadzony będzie inny język wykła- 
dowy, a znajdzie się 40 dzieci, używa- 
jących jężyka ruskiego, jako domowe- 
go,to dla nich ma być zorganizowana nau- 
ka w języku ruskim. Takie same prawa 
przyznano mniejszościom polskim i nie- 
mieckim,. 

Podręczniki szkolne w Królestwie. 
Piotrkowski „Dz. narodowy” pisze: „Gdy 
z początkiem roku szkolnego otwarto 
szkoły polskie, założone na gruzach szko- 
ły rosyjsktej, dał się odczuć dotkliwy 
brak książek szkolnych na wszystkich 
terenach Królestwa Polskiego, okupowa- 
nych przez Austro-Węgry. Na brak 
książek szkolnych skarży się zresztą i 
i Warszawa, nic więc dziwnego, że tak- 
że Piotrków podzielił ten przykry, a o- 
gólny stan szkół polskich. Nie znaczy 
to jednak, by czynniki miarodajne nie 
czyniły starań, by zapobiedz złemu. In- 
spektor szkolny obwodu piotrkowskiego, 
rozpoczął starania i po usunięciu wie- 
lu trudności uzyskał dia obwodu piotr- 
kowskiego z Instytutu Narodowego im. 
Ossolińskich 13,000 egzemplarzy pod- 
ręczników szkolnych, Tak więc, dzięki 
jego staraniom, Piotrków jest pierwszym 
obwodem; który uzyskał potrzebną ilość 
podręczników szkolnych, a nawet mógł 
przyjść z pomocą sąsiednim obwodom, 

Sutskrypcya na |li austryacką we- 
wnęątrzną pożyczkę wojenną. Według wia- 
domości z Wiednia, rezultat dotychcza- 
sowych subskrypcyi przedstawia się co- 
raz piękniej. Subskrypcye w milionach 
są tym razem o wiele większe, niż przy 
pierwszej i drugiej pożyczce. 

Dla ułatwienia subskrypcyi właści- 
cielom gruntowym, wydał minister spra- 
wiedliwości okólnik do prezydyów wyż- 
szych sądów krajowych, zezwalający na 
nowy sposób wpisu do ksiąg grunto- 
wych prawa zastawu, powstającego wsku- 
tek obciążenia na rzecz pożyczki wojen- 
nej. — Wielu właścicieli gruntów bo- 
wiem przywiązuje do tego wagę, żeby 
mieć „czystą tabulę* i chlubi się tem, 
że nie zaciągają długów hipotecznych. 
Otóż minister wyraził zapatrywanie, że 
nie nie stoi na przeszkodzie temu, aby 
na żądanie właściciela uwidocznić w ta- 
buli patryotyczny cel ciężaru hipotecz- 


nego n. p. w takiej formie: „wpisuje się 
prawo zastawu dla zabezpieczenia po- 
życzki ... koron, wziętej dla subskry- 
bowania pożyczki wojennej“. Ponadto 
takie pożyczki hipoteczne mają różne 
ulgi należytościowe, 

Pod protektoratem namiestnika Dol- 
nej Austryi, br. Handla, zawiązał się 
komitet dla agitacyi na rzecz subskryp- 
cyi III pożyczki. Członkowie komitetu 
podjęli już od poniedziałku swą działal- 
ność i agitują od domu do domu. 

Papierowa moneta zdawkowa w Rosyl. 
„Russkija Wiedomosti* donoszą: Rosyj- 
ski minister skarbu przedłożył senatowi 
następujący projekt rozporządzenia, Ze 
względu na niedogodności z powodu 
braku zdawkowej monety i niemożności 
wykonania w krótkim czasie potrzebnej 
iłości drobnej monety, zgodnie z posta- 
nowieniem Rady ininistrów, ministerstwo 
skarbu nakazało wydać papierowe znacz- 
ki w miejsce bilonu na następujących 
warunkach: Papierowa moneta zdawko- 
wa ma obowiązkowy kurs tak samo jak 
moneta miedziana i srebrna, Znaczki 
pieniężne mają być zrobione na wzór 
znaczków wydawanych z powodu jubi- 
leuszu Romanowych. Znaczki będą mia- 
y wartość 20, 15, 10, 3, 21 1 kopiejki 

a odwrotnej stronie miały dopisek: 
„Ma kurs na równi z srebroą, wzgl. mie- 
dzianą monetą“. Każdy jest obowiązany 
przyjmować te znaczki do wysokości 3 
rb. Państwowe kasy znaczki te przyj- 
mują w każdej sumie, Rozporządzenie to 
podano telegraficznie do publicznej wia- 
domości, 

Żydzi we Włocławku wobec szkol- 
nictwa polskiego. Korespondent „N. Ref." 
z Włocławka donosi: 


Zarząd miasta Włocławka, wspól- 
nie z Radą miejską i komisyą szkolną 
stojąc na zasadzie równouprawienia 


wszystkich mieszkańców nie tylko pod 
względem korzystania z prerogatyw miej- 
skich, ale ponoszenia ciężarów, uchwałą 
jednomyślną pociągnął wszystkich, bez 
różnicy wyznania, do płacenia podatku 
szkolnego do kasy miejskiej, z której w 
miarę potrzeby dla ludności każdego 
wyznania będzie utrzymywanych tyle 
szkół, ile będzie potrzeba i na ile pieniędzy 
wystarczy. Nauka odbywa się w języku 
polskim, na wyraźnie życzenie władz 
niemieckich. 

Charakterystyczne jest w tej mate- 
ryi stanowisko sfer żydawskich. Oto 
przedstawiciele „Dozoru bóżniczego* i 
zaproszeni delegaci gminy żydowskiej 
opowiedzieli się przeciw tej uchwale, W 
piśmie, wystosowanem do magistratu, 
zasłaniają się żydzi od płacenia wspól- 
nych podatków na cele szkolnictwa przy- 
wilejami, udzielonymi im w swoim cza- 
sie przez rząd rosyjski, 

Znika wiara w zwycięstwa koalicyi. 
Korespondent „Timesa“ z Waszyngtonu 
czyni cenzurę angielską odpowiedzialną 
za to, że w Ameryce coraz bardziej zni- 
ka wiara w niezłomne zwycięstwo koa- 
licyl. Amerykanie dowiadują się od 
swoich korespondentów, że wielka ofen- 
zywa sprzymierzeńców rozbiła się o 
opór niemiecki i że nie można już ocze- 
kiwać żadnej istotnie skutecznej ofen- 
zywy. 
Przez to powstaje wrażenie, że 
przedsięwzięcie, podjęte dla ulżenia sy- 
tuacyi na Bałkanie, nie udało się, 

Korespondent kończy uwagą, że 
stosunki muszą się zmienić, inaczej kre- 
dyt angielski w Ameryce będzie zagro- 
żony. 

Heroizm angielski. „Daily Mail" 
stwierdza, że młodzi Anglicy na gwałt 
spieszą się na ślubny kobierzec. W naj- 
ludniejszych dzielnicach Londynu liczba 
małżeństw podskoczyła o 50%. Przyczy- 
na tego szału miłosnego, jaki opanował 
młodzież angielską, jest prosta: Lord 
Derby w swym projekcie o obowiązko- 
wej służbie wojennej ma zamiar wysłać 
na front napierw — kawalerów. Mimo 
zaprzeczeń „urzędowych* potwierdza się 
fakt, że mężczyźni z Anglii uciekają — 
nie tam, gdzie pieprz rośnie, ale tam, 
gdzie niema wojny, np. do Kanady, St. 
Zjednoczonych i t. d. Z takiego Glasgo- 
wa np. 3,000 mężczyzn wyjechało, wziąw- 
szy paszporty, w przeciągu jednego ty- 
godnia. Tak jest. Bohaterski naród an- 
gielski będzie walczył i nadal aż do 
ostatniego—Francuza, Moskala i Włocha, 

Š. p. Włodzimierz Trąmpczyński, zna- 
ny literat i powieściopisarz, pisujący 
także pod pseudonimem, Topór”, zmarł w 
Piasecznie pod Warszawą we wtorek 
dnia 26 b. m. po długiej chorobie, 

b Włodzimierz Trąmpczyński, 
ktory pochodził z Wielkopalski, mimo, 
że zrósł się z Warszawą całkowicie, nie 
zatracił łączności ze stronami rodzinne- 
mi. Zgon é. p. Włodzimierza Trąmp- 
czyńskiego opłakuje żona, córka zamęź- 


na, oraz trzech synów, z których naj- 
starszy jest internowany na Syberyi, 
drugi w wojsku niemieckiem na serh- 
skiej wiodwni wojny, a trzeci w War- 
szawie, 

Ż Dąbrowy. 

Na pomnik pod Krzywanłotami złożyła w Adm. 
naszego pisma p. Sabina Zadencka z Walbro- 
mia 1 kor., bezimiennie 2 kor. 

Na Legiony Polske W Administracy na- 
szego pisma złożył p. Jan Czapor ze straży 
skarbowej z Tucznobaby 10 kor. 

Przeciw sowom. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszcze- 
nie: „Szanowny Panie Redaktorze! Racz 
umieścić w swem poczytnem piśmie na- 
stępujący protest: Na nalepkach z powo- 
du „Dnia szkoły polskiej“ umieszczono 
sowę jako godło. Uważając, iż sowa by- 
najmniej nie odpowiada aspircayom na- 
szego narodu, że je aż nazbyt wyraźnie 
ścieśnia, my niżej podpisani niniejszem 
protestujemy przeciw podobnemu lekce- 
ważeniu ogólnych dążności narodu pol- 
skiego, których symbolem jest Orzeł 
Biały, Józel Bazgier kierownik szkoły 
w Sosnowcu, Józef Waśniewski nadszty- 
gar kopalni w Bolesławiu, Józef Osta- 
chowski gospodarz wsi Sułoszowa, Cy- 
ryl Zarembski nauczyciel", 

Nowo otwarte urzędy pocztowe Podaje się 
do wiadomości, że dnia 21 pażdziernika otwo- 
rzony został c. i k. etapowy urząd pocziowy i 
telegraficzny w Lublinie, dla cywilnego ruchu 
pocztowego i telegraficznego. 

dniem 1 listopada zostaną otworzone 
c. i k. etapowe urzędy pocztowe i telegraficz- 
ne w Biłgoraju i Janowie w Polsce, z zakre- 
sem działania odpowiadającym innym etapo- 
wym urzędom pacztowym i telegraficznym I 
klasy 
Rohatnicy do hudowy telegrafu Sekcya dla 
utrzymania telegrafu w Kielcach poszukuje tu- 
tejszych robotników, uzdolnionych do robót przy 
telegrafie, celem przyjęcia ich na służbę w se- 
kcy! za zapłatą. 

Odnośne podania należy skierować do 
Sekcyi dla utrzymania telegrafu (Telegrafen- 
Erhallungs-Sektion) w Kielcach. 

Hendel damakrążny. Wszelka sprzedaż to- 
warów w sposób domokrążny jest zabroniona 
Wyjąlek stanowi tylko sprzedaż towarów pod- 
czas dni targowych; handlarze jednak trudnią- 
cy się tym przemysłem muszą być zaopatrzeni 
pozwoleniem (licencya) przemysłowem wysta- 
wionem przez c. i k. Komendę obwodową. 


Z Sosnowca. 


Z kursów humanistycznych. Wykłady na 
kursach humanistycznych rozpoczną się d. 8 li- 
stopada r. b. Literaturę, psychologię i estetykę 
wykładać hędzie, jak się dowiadujemy kierow- 
nik kursów p. Leon Rygier, historyę Polski i 
powszechną p. Kupczyński, nauki społeczne p. 
Jan Strzelecki. Historya sztuki i filozofii znala- 
zły lak mało zwolenniczek, że tymczasem wy- 
kładane nie będą. Kierownik kursów nie rezy- 
gnuje jednak z tych przedmiotów i przyjmuje 
na nie zapisy w dalszym ciągu Gdy zbierze 
się ich dostateczna ilość, przedmioty te zostaną 
wprowadzone do programu kursów, zwłaszcza, 
że spodziewany jest w niedlugim czasie przy- 
jazd do Sosnowca specyalnie zaproszonego pro- 
Tesora, 

Mannpal papierosowy na okupacyi niemiec- 
kiej. Od dnia 1 listopada mogą być sprowadza- 
ne papierosy tylko z niemieckim znaczkiem po- 
datkowym p. n. „K. D. Zivilverw. for Russ. Po- 
len“. Ponieważ znajdujące się jeszcze na tere- 
nie papierosy nie mogą być sprowadzane z 
Niemiec, w przyszłości wchodzą w rachubę tyl- 
ko papierosy monopolowe, które należy naby- 
wać w składach papierosów monopolowych w 
Warszawie i Łodzi, gdyż zakupno bezpośrednio 
w Niemczech jest niedzwolone. 

Papierosy będą wydawane sprzedawcom 
tylko w całych skrzyniach. Każda skrzynia za- 
wiera 25.000 sztuk. Pa zakupno w mniejszych 
ilościach należy się zwracać do handlarzy hur- 
towych, którzy mają wtedy drobaym sprze- 
daweom liczyć z najmniejszym rabatem. 

Przy odbiorze w calości rabat wynosi: 
250,000 papierosów 127/, 

(0,000 do 300,000  13*/, 
„ 500,000 „ 1,000,000 148%, 
4 14000,000 „ 1,500,000 150/4 
„ 1,500,000 „ 2,000,000 1507, i 
10) dodatku ekspensowego 
wyżej 2,000,000 150%, 
i 20/, dodatku ekspensowego. 
Od konsumentów nie wolno pobierać ani 
ch, ani niższych cen od wydrukowanych 
zkach cen sprzedaży detalicznej. 


Ceny sprzedaży detalicznej wynoszą: 
dla klasy podatk, 1 A—!5 mk. za 1000 sztuk. 
non a i CE nom n 
a 1 C—33 US . 

3 5 a CDAS a sar 
no nm 1E—70 , 5» on » 
a n 1 F—100 , cj 


Skład monopolu papierosowego znajduje 
się w Łodzi, przy ulicy Emihi, księży młyn, li 
nia tramwajowa Ne 4, 

Czyn obywatelski. Wobec znanej odezwy 
księdza Ħ. Szumana „Zlilujcie się wszyscy nad 
dziećmi“, obywatel tutejszy p. Stanisław Kosi- 
kiewicz właściciel domu przy ulicy Sławkow- 
skiej /* 7, wyraził chęć wzięcia na czas wojny 
na wychowanie i utrzymanie dziecka, chłopca 
w wieku od 4 — Ten iście czyn oby- 


3 do 4 
watelski p. Kosikiewicza powinien znaleźć wię- 
cej naśladowców. 

Składy kartofli W tych dniach będzie o- 
twarte w naszem mieście parę składów z kar- 
toflami, po zakup których wyjechalo w okolicę 
paru handlarzy. Dla ogółu będzie to prawdzi- 
wem dobrodziejstwem, gdyż ceny na ten pro- 
dukt znacznie się zmniejszą i ustanie zapewne 
straszny wyzysk, doląd uprawiany przez grona 
znanych spekulantów. 

Składy za etarzyzną. Wkrotce otwarte bę- 
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dą cztery składy chrześciańskie ze starą gar- 
derobą i obuwiem. W tym celu dwóch spólni- 
ków wyjechało da Łodzi i Warszawy po zaku- 
py. Wielka to będzie dogodność dla klasy bie- 
dniejszej, wziawszy pod uwagę dzisiejszą dro- 
żyznę ubrań i obuwia. 

Zniżenie opłaty za przepustki. W tych dniach 
władze pruskie zniżyly cenę za przepustki z 6 
do 2 marek od osoby. 

Puparzenie. Pozostawiona bez dozoru Sta- 
nisawa Szyszkowska lat 7, zamieszkała przy 
ulicy Fabrycznej Ne 18, zapaliła na sobie u- 
branie i strasznie się poparzyła. Gdyby nie na- 
tychmiastowa pemoc sąsiadów, dziecko byłoby 
się żywcem spalila 

O przedłużenie godzin handlu. Miejscowi re- 
staurałorzy wnieśli w tych dniach podanie do 
p. landrata o przedłużenie godzin handlu do 
godziny 10 wieczorem. Decyzya jeszcze w tej 
sprawie nie zapadła, lecz p. landrat odebrał od 
wszystkich restauratorów piśmienne zobowi4- 
zanie, że w swych załadach trunków wysko- 
kowych zupełnie nie będą sprzedawali 

Z Sądu pokoju. W tych dniach sąd pokoju 
będzie rozpatrywał parę ciekawych spraw, w, 
toczonych przez miejscową milicyę o upraw; 
nie w publicznych miejscach gry hazardowej 
w karty. M. D. 


z Jędrzejowa. 

(Kuchnia hezpłatna —Pomnik pod BELCE 
—wWyjazd dotychczasowego komendanta). Obecna za- 
wierucha wojenna uwidocznia coraz więcej or- 
ganizacyjne czynniki w tym lub owym kierun- 
ku. Gdy wojenne dzialania potargały prawi 
wszystkie gospodarcze normy, ludność w prze- 
ważnej części skolatanej Polski zostałaby bez 
wyjścia, gdyby nie zespolenie się odpowied- 
nich komitetów lub wpływowych jednostek, ra- 
tujących sytuscyę wśród wojny dzisiejszej, I oto 

owstaje w Jędrzejowie grono ludzi dobrej wo- 
i i czynu, którzy patrząc na nędzę ludności, 
zakładają lu bezpłatną jadlodajnię. Po- 
wstała ona pod protektoratem jenerała-majora 
barona Stillfrieda Główną jednakże sprężyną 
w tej pracy jest komisarz rządowy, obecny bur- 
mistrz miasta p. Hupert, który Z sprawnością 
organizacyjną zespolił komitet, zajmujący się 
wydawaniem bezpłatnej strawy dla ubogiej lu- 
dności. Do komitetu należą następujące panie: 
Hupertowa, Przypkowska, Kantorowa, Kraw- 
czyńska, Piłasowa, Rumprechlowa, Hochbau- 
mowe, Kowalczewskie, Polakowa i Żurawska. 

— Czas najbliższy przyniesie dla Jędrze- 
jowa chwilę uroczystą. Oto staraniem lagi Ko- 
biet stanie na jędrzejowskich polach po mnik, 
uprzytomniający chwilę, wazną dla Polaków. 
Stanie mianowicie w tem miejscu, gdzie roku 
zeszłego moskiewska dzicz kozacka powiesiła 
trzech strzelców. Pisząc o „Lidze Kobiet“, nie 
mogę pominąć niekłamanego uznania, jaki bu- 
dzi się dla jej działalności, Jakkolwiek jędrze- 
jowska „Liga Kobiet“ powstała niedawno, jnż 
dziś rozporządza kasą wcale pokaźną Czy to 
zbiórka pieniężna, czy przedstawienie, lub też 
inne pomysły, dają dochody dla „Ligi“ niema- 
łe. A cześć tym kobietam, które często z nara- 
żeniem wlasnego ja idą i kałaczą do serc, by 
dobrze czynić tym, którzy tam w polu nie ma- 
ja cieplejszej odziezy, lub by iść z pomocą ro- 
dzinom legionistów. 

— ÓOnegdaj Jędrzejów żegnał jenerała 
Stillfrieda, komendanta jędrzejowskiego obwo- 
du Wyjazd br. Stillfrieda pozostawi po 
sobie niezatartą pamięć człowieka, który był 
opiekunem okolicy. Nietylko miasteczko Jędrze- 
jów, lecz i wsie okoliczne po dzień dzisiejszy 
wspominają często o dobrym jenerale. Następ- 
cą br. Stillfrieda zamianowany został pułkow- 
nik p. Hofsass. (s. g.). 
Z Imielna. 

Nareszcie w naszej wiosce doczekamy 
się szkoły, która ma być za kilka już dni o- 
twartą, Ža russkich czasów o tem mowy nie by- 
ło, jednakże, gdy już we wsiach innych dawno 
nauki trwają, oczekiwaliśmy i tutaj i doczeka- 
liśmy się tego i dlatego tą radością dzielimy 


się z wami. 
z Łodzi. 

Za Kolportaż piem polskich zakazanych. Wy- 
rokiem sądu skazani zostali za rozpowszechnia- 
mie lub drukowanie zakazanych pism polskich: 
Lucyan Wolny na 3 lata aresztu; zecer Wacław 
Pruziński na rok; nauczycielka Dyoniza Lipiń- 
ska na 6 tygodni; tkacz Eugeniusz Łentowski 
na dwa lata; majster tkacki Andrzej Miliński na 
3 Jata aresztu, 

Drobne wiadomaści. Kilku gospodarzy ska- 
zano na 30 dni aresztu (ew. 100 mk.) za zro- 
bnenie sieczki dla bydła z niewymłóconego ży- 
ta —W Piątku strażnik zastrzelii znanego zło- 
dzieja drobiu, który na wezwanie nie slanął. — 
Uciekł więzień Józef Sikorski. —Oddziat kohie- 
cy b. Komitetu Ob. został zawiadomiony przez 
p ną ilość ziemskich właścicieli z gub. Ka- 
e) i Warszawskiej, że przyjmą do siebie na 
utrzymanie dzieci biedne. 

Łódź miastem qgułernialnem. Sprawa 
utworzenia w Łodzi urzędu gubernialne- 
go, tak aktualna przed wybuchem woj- 
ny, a zapomniana obecnie zupełnie, zna- 
lazła niespodziewane rozwiązanie. „War- 
schauer Tageblatt" podaje tekst ogłosze- 
nia, mocą którego utworzony będzie w 
Lodzi urząd gubernatora wojennego. 
Sąd okręgowy łódzki przemianowany 
został na gubernialny. Do okręgu guber- 
nii łódzkiej wchodzą powiaty łódzki, ła- 
ski, brzeziński i łęczycki, Gubernatorem 
łódzkim mianowany został gener.-lejtnant 


Bartha. Siedzibą rządu gubernialnego 
jest pałac Johna przy ulicy Piotrkow- 
skiej. 


Z Pińska. 
Niemiecka Gazeta Zaczęła tu wychodzić ga- 
zeta „Pinsker Zeilung“, drukowana w języku 
niemieckim i rosyjskim. 
[Z Białostoku. 
Bony. Z powodu braku drobnej monety 
obiegowej miasto za zezwoleniem burmistrza 
wydało bony wartości i, 3, 5 i 10 marek, Mia- 
sto swoim majątkiem ręczy wypłatę bonów w 
czasach normalnych w walucie obawiązującej. 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 2 listopada. 

(my) Znowu jeden z filarów czwór- 
aliansu idzie w odstawkę. Tym razem 
los dotknął wielkogębnego Sazonowa. 
Następstwa jego objęli we dwójkę: Go- 
remykin i Szebeko, następcą zaś Goremy- 
kina został Chwostow, Gruntowna zmiana 
osób w Petersburgu oznacza zupełne 
zwycięstwo czynników reak- 
cyjnych, wskutek czego jeszcze dziw- 
niej wygląda podana przez nas wczoraj 
odezwa socyalistów rosyjskich, która 
twierdzi, ze zwycięstwo Rosyi byłoby 
zarazem zwycięstwem wolności (I). W 
zmianie tej osób można wszakże dopa- 
trzeć się jeszcze czegoś ciekawego, a ta 
skłonności Rosyi do pertraktacyi poko- 
jowych, o które liberali rosyjscy poma- 
wiają jak wiadomo — reakcyonistów 
rosyjskich. 

Radykalna zmiana gabinetu w Rosyi 
i niedawno we Francyi dowodzi w każ- 
dym razie niedwuznacznie, że nawa po- 
lityki obu tych państw osiadła na nie- 
bezpiecznej mieliźnie. Powtarzane po- 
nadto pogłoski o dalszem przesileniu w 
Anglii ı nowa wiadomość o zachwianem 
stanowisku premiera rumuńskiego dowo- 
dzą w dalszym ciągu jeszcze wyraźniej 
„bezhołowia”, jakie zwycięstwa mocarstw 
centralnych wprowadziły w gniazdo szer- 
szeni czwóraliansu. 

Los Serbii dochodzi kresu, Pół 
tego państewka jest już w ręku sprzy- 
mierzonych. Upadek twierdzy Kragu- 
jewca to zapowiedź rychłego upadku 

jszu, a potem ostatecznego pogromu 
dynastyi Karadżordżewiczów. 

Los Włochów jest też nie do po- 
zazdroszczenia. Trzecia ich ofenzywa 
złamana i przyniosła im okropną stratę 
150,000 ludzi, Wiedziony na pasku przez 
Salandrę i Sonnina, naród włoski stra- 
cił Libię, przegrał wojnę z Austryą, 
wnet też zażąda rachunku za te nie- 
szczęścia od przedstawicieli rządu. 

Wojna światowa jest już 
właściwie rozstrzygnięta. U- 
pór Anglii i Rosyi może ją jeszcze długo 
przeciągnąć, ale wynik ostateczny przy- 
nieść może jedynie tylko większą jeszcze 
klęskę spółce cesarsko-masońsko-kra- 
marskiej, a przez to samo pośrednio 
przyczynić się do jeszcze grun- 
towniejszej relormy Europy 
na zasadach wolności i demo- 
kratyzmu. Będzie to mimowolną 
zasługą pobitego czwóraliansu. Knut bo- 
wiem Świszczący w ręku carskiem nad 
Europą, zwróri się przeciw samemu o- 
prawcy i jego aliantom! 

EJ 


Telegramy „Gazety Polskiej“ 


Biuletyn urzędowy turecki. 

KONSTANTYNOPOL 1-go listo- 
pada (Aj. Milli), Kwatera główna donosi: 

Front dardanelski: Nasza artyle- 
lerya zatopiła dzić francuską 
łódź podwodną „Turquois'. Za- 
łoga złożona z 2 oficerów i 24 majtków 
dostała się do niewoli, 

Nieprzyjaciel rozwinął w 3-ch od- 
cinkach frontu bardzo żywą działalność 
ogniem artyleryjskim i rzucaniem min. 
Odpowiadaliśmy mu bardzo skutecznie. 
Kilka nieprzyjacielskich okrętów brało 
w tem udział. Pod Anałortą uzyskała 
nasza artylerya trafny strzał na jeden 
nieprzyjacielski parowiec transportowy. 
Okręt oddalił się w gęstej chmurze dy- 
mu, — Pod Ariburnu jedna z bomb na- 
szej artyleryj wywołała w jednym nie- 
przyjacielskim rowie strzeleckim pożar 
dwugodzinny. Pod Seddil-Bahr nasza 
artylerya zniszczyła dwie nieprzyjaciel- 
skie pozycye do rzucania min naprzeciw 
prawego skrzydła i centrum, 

Ogólne straty Anglików. 

LONDYN 31 października. Według 
komunikatu urzędowego ogólne straty 
Anglików wynoszą 493,294 ludzi, 
w czem 101,652 zabitych, 317,465 ran- 
nych i 74,117 zaginionych. 

Wymarsz wojsk angielskich na front. 

PARYŻ 1 listopada. Ajencya Ha- 
vasa donosi z Solunia: Na rozkaz z kra- 
ju wojska angielskie odeszły na front w 
Serbii i połączyły się z wojskami serb- 
skiemi. 

Zatonięcie angielskiego statku. 

LONDYN. Urzędowo. Pomocniczy 
poszukiwacz min „Hythe* w nocy z 28 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr. Michał Janik 
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na 29 października zatonął w Gallipoli 
wskutek zderzenia się z innym okrętem 
wojennym. Oprócz załogi znajdowało się 
na pokładzie 250 ludzi. 2 oficerów i 153 
Judzi brak. 

Pożyczka grecka we Francyi. 

ATENY 1 listopada. Słychać, że 
rząd francuski postawił greckiemu rzą- 
dowi do dyspozycyi resztę poprzedniej 
pożyczki w kwocie 12 milionów franków. 

Stan oblężenia w Grecyi. 

KOPENHAGA 31 października, Na 
Bukareszt donoszą z Aten: Rząd grecki 
ogłosił całą Grecyę za znajdującą się w 
stanie oblężenia, 

Przywrócenie żegługi na Dunaju. 

SOFIA 31 października. Po raz. 
pierwszy od początku wojny światowej 
przybył wczoraj węgierski parowiec du- 
najowy z Orsowy do Widynu. 

Afery szpiegowskie w Belgii. 

BERLIN, 1 listopada. Biuro Wolf- 
fa ogłasza: W Belgii i Francyi północ- 
nej w ostatnich dniach odkryto dwie: 
wielkie nowe afery szpiegowskie. W 
Belgii chodzi o bardzo rozgałęzioną or- 
ganizacyę, obejmującą 21 uwięzionych 
osób. Od szeregu miesięcy pracowała ta 
organizacya w kierunku przesyłania wia- 
domości szpiegowskich przez Holandyę: 
do Francyj, we wrześniu zaś przygoto- 
wała zamachy wybuchowe na budowle 
kolejowe i mosty. Nadto wysyłała po- 
pisowych z Belgii do Francyi. Wśród 
uwięzionych znajdują się znówu cztery 
kobiety, które w pierwszym rzędzie po- 
pełniły zbrodnię przeciw bezpieczeństwu 
wojska niemieckiego. 

W trzeciej aferze szpiegowskiej w 
Belgii dnia 26 października zapadł wy- 
rok, Dziewięciu oskarżonych zo- 
stało skazanych na karę śmier- 
ci. Wyrok wczoraj wykonano. Wśród 
dziesięciu dalszych, skazanych na karę 
więzienia znajdują się trzy kobiety. 


QGŁOSZENIA. 


FZEBH FIDE OESTE KZ | 
BIURO TECHNICZNE 


F. LORD 


Kraków, ulica Lubicz L. 1 

Skład maszya i artykułów technicznych, 
przybory do gorzelń, młynów, cegielń, iar- 
taków, oleje mineralne do motorów i ma- 
szyn parowych, pasy skórzane z sierści 
wielbiądziej, gaza jedwabna, gurty, kamie- 
nie mlyńskie, uszczelnienia do maszyn 
wszelkiego rodzaju, armatury metalowe, 
kurki, wodawskazy, płachty nieprzemakalne 
na wozy i sterty. Pompy, studzienki, si- 
kawki, węże gumowe i parciane do wody, 
piwa, spirytusu, transmisya i tarcze pasa- 
we, wszelkie przybory elektryczne: prądnice, 
motory, przewady, lampy żarowe iłukowent.d. 
Cenniki, koszłorysy na urządzenie fabryczne 

i insłalacye bezpłatnie.  40—13 


WAPNO 


ŚWIEŻO PALONE 


do celów rolniczych i budowla- 
nych nabywać można na wagony 
lub korce w zakładach 
J. HEMPEL, Chęciny. 


Adres: Stacya dr. ż. Nadwiślańskiej 
Chęciny. 


Smal 


PRENUMERUJCIE WSZYSCY -Wii 
ILUSTROWANY 


> POŁSKI 


największe illustrowane pismo tygodnio- 
we polskie. 

W każdym zeszycie szereg artykułów aktual- 
nych i około dwudziestu illustracyl. 
„ILLUSTROWANY TYGODNIK POLSKI" 
zamieszcza w pierwszym rzędzie utwory 
poświęcone bohaterskim czynom 


LEGIONÓW POLSKICH 


oraz reprodukuje oryginalne zdjęcia foto- 
graficzne z walk legionowych. 
„!LLUSTROWANY TYGODNIK POLSKI" 


jest zalem najcenniejszą pamiątką doby 
obecnej. 


Kwartalnie Kor. 5—z przesyłką. 
Administr.: Kraków, Wolska 9. 
26—9 

CZRZEZTZEY ZEE" pz | 


Cesiuchna, gdzie jesteś. Mieszkamy: Jędrzejów 
Podklaszłorze, Hanla. 3—3 


Drukarnia J, Lewicki i E. Mirek w Dabrowie, Klubowa 4. 


